
 

 

 

Obrazek pixabay / anaterate 

Powrót do masowej psychozy 
11 marca 2025 r. autor Thomas Oysmüller Czas czytania 2 minuty 

Społeczeństwo UE po raz kolejny znajduje się na krawędzi masowej psychozy, tym razem 

bezpośrednio pod sztandarem wojny, a nie z powodu "wojny z wirusem". 

Belgijski psycholog Mattias Desmet przyciągnął uwagę całego świata podczas pandemii Covid 

swoją "teorią masowej formacji". Dostarczył on teoretycznych podstaw do tego, w jaki sposób 

społeczeństwo mogło wpaść w masową psychozę, która oczywiście ogłosiła całkowicie 

irracjonalne rzeczy jako ultima ratio i dosłownie prześladowała krytyków, jak palone na stosie 

czarownice. Desmet widzi teraz powrót do masowej formacji zbiorowej psychozy. 

Powodem jest wojna. Element irracjonalny jest również oczywisty: na pierwszy rzut oka 

założenie, że Putin jest w drodze na Atlantyk, ma niewiele wspólnego z założeniem, że blokady, 

maski i czwarty dopalacz w końcu zapewnią ochronę "przed koronawirusem". Jednak przy 

bliższej inspekcji oba założenia nie mają podstaw faktycznych. Propaganda na temat Rosji raczej 
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wzrosła niż zmalała od 2022 roku, a wraz z nowymi planami zbrojeniowymi UE w połączeniu z 

przewidywalną klęską militarną Ukrainy osiągnęła nowy poziom. 

W ten sposób psychologia postrzega groźną sytuację: 

Powracamy do masowej psychozy [formacji masowej]. W tej chwili wciąż mówimy o lekkim 

wstępnym etapie tego procesu ("umasowienie" w terminologii Ellula). Ale nie jesteśmy daleko 

od pełnej formacji masowej, w której wiara lub niewiara w narrację wojenną rozdziera wszystkie 

grupy społeczne - w tym grupy przyjaciół i rodziny - i pojawia się radykalna nietolerancja wobec 

każdego, kto nie chce kupić czarno-białej historii nienawiści o wielkim wrogu. 

A ta masowa formacja wyzwoli jeszcze więcej agresji niż poprzednia (ponieważ poprzednia 

masowa formacja już zaostrzyła istniejącą samotność, daremność, strach i frustrację). 

Rosjanie to też ludzie. A jeśli naprawdę chcesz zignorować prehistorię tego konfliktu, nie możesz 

zrzucić całej winy na nich. Sprawdź strategię Lorda Palmerstona, która doprowadziła do wojny 

krymskiej w XIX wieku. Potem wróć i powiedz mi, że NATO nie podjęło ofensywnych działań 

przeciwko Rosji, działań, które rzucają jaśniejsze światło na to, co dzieje się obecnie i obalają mit 

wiecznie pokojowego NATO. 


